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królowi Alfonsowi X. Zachęcał on, 
by wieczorami gromadzić się na 
wspólnej modlitwie przed figurami 
Bożej Rodzicielki. Nabożeństwo 
majowe bardzo szybko stało się po-
pularne w całej chrześcijańskiej Eu-
ropie. W XVI w. upowszechnieniu 
nabożeństwa sprzyjał wynalazek 
druku. Po raz pierwszy maj został 
nazwany miesiącem Maryi  
w wydanej w 1549 r. w Niemczech 
książeczce „Maj duchowy”, która 
była odpowiedzią na Reformację. 

 
Dlaczego warto 
chodzić na majo-
we? 
- Bo maj jest mie-
siącem zakocha-
nych, jest prze-
piękny i dlatego 
poświęcony Matce 
Bożej, która jest 
tak cicha i piękna 

jak wiosna i nie sposób jej nie ko-
chać.  
- Bo jest proste, zwyczajne, dające 
pokój i Jezusa - jak Jej życie, 
- Bo dzięki niej wśród łez nowe dni 
mogą zajaśnieć, 
- Bo Ona wszystko rozumie i ogar-
nia sercem, potrafi zobaczyć w nas 
dobro, nawet, gdy nam jest ciężko je 
dostrzec, 
- Bo jest Najlepszą Matką na każdy 
czas, 
- Bo światu i nam bardzo potrzeba 
dzisiaj Jej dobroci, 
- By zwyciężyć niepokój i zło, 
- Trzeba Jej ciepła, co życie ozłoci, 

- Trzeba się uczyć od Niej, jak nieść 
ludziom Boga, a Ona wiedzie nas 
zawsze wprost do Syna, 
- Bo życie niesie ze sobą cierpienie, 
krzyże, zawody i ból, serce ludzkie 
jest pełne męki i udręczenia, 
- A majowe napełnia nadzieją i przy-
pomina, że Ona wciąż czuwa i kocha. 

 
oprac. AWK  

Ciekawe 

Biblia Jakuba Wujka jest 
najważniejszym polskim 
przekładem biblijnym aż 
do XX wieku. Jej twórcą 
był jezuita, ksiądz Jakub 
Wujek (1540-1597). Jego 
Nowy Testament ukazał 
się w 1593 roku, Psalmy 

w 1594 roku, całość w 1599 roku. 
Jakub Wujek korzystał nie tylko  
z łacińskiej Wulgaty, lecz także  
z języków oryginalnych i ze staro-
żytnego greckiego przekładu Starego 
Testamentu. Pod względem wierno-
ści i piękna języka został uznany za 
najlepszy, stał się więc tekstem kla-
sycznym polskiej teologii i literatu-
ry. 

Świat dziś bardziej potrzebuje  
świadków niż nauczycieli,  

a jeśli nauczycieli, to tylko takich, 
którzy są świadkami. 

 
św. Paweł VI 
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Najmilsi moi przyjaciele.❤ Macie 
mnóstwo pozdrowień od moich para-
fian z Syberii. Przekazują Wam naj-
serdeczniejsze życzenia i wyrazy 
wdzięczności za paczki świąteczne, 
żywnościowe. Sprawiliście im wiel-
ką radość. Z niejednych oczu popły-
nęły łzy. 
 
To przecież Twoje święto Panie 
Jezu! 
Na święta odwiedziliśmy wszystkich 
parafian. Począwszy od Wielkiego 
Czwartku aż do wtorku wielkanoc-
nego, nie wychodziłem z samocho-
du. Zrobiłem dwa i pół tysiąca kilo-
metrów. Pogoda była okropna.  
W poranek Wielkanocny najadłem 
się strachu. Na drodze towarzyszyła 
nam straszliwa zimowa zawierucha. 
Gdyby to był inny dzień, bez wątpie-
nia, nie podjąłbym ryzyka. Na grani-
cy miasta zatrzymali nas policjanci  
z drogówki i tłumaczyli, że droga 
jest niebezpieczna i lepiej zawrócić. 
Ale jak tu nie jechać? Przecież to 
Wielkanoc. Wyjścia nie ma. Powie-
działem Panu Jezusowi co o tym 
wszystkim myślę. Razem z zalęknio-
ną siostrą Mariani wzięliśmy różańce 
do ręki i w drogę. Po drodze natknę-
liśmy się na dwa wypadki. Serce biło 
coraz mocniej. Miałem wrażenie, że 
to styczeń. Zero widoczności. Droga 

śliska. Śnieg zawiewa zewsząd. To 
się nie uda, pomyślałem. Nie doje-
dziemy. To przecież Twoje święto 
Panie Jezu, wypaliłem głośno po pol-
sku, tak by siostra nie zrozumiała. 
Czym ja się przejmuję? A co ja mogę 
zrobić w taką pogodę? Parafianie 
mnie zrozumieją. Jeszcze chwila  
i zawracamy. To nie ma sensu. 
Nagle ustąpiła mgła. Ucichł wiatr  
i śnieg. Wrócił kwiecień. Droga była 
jeszcze biała, ale niebo zrobiło się 
błękitne. Słońce towarzyszyło nam 
już do końca. Wiedziałem, że moje 
święte babcie z Anzhero Sudzenska, 
Itata, Tajgi, Kolyona, Nizhegorodki, 
Gieorgiewki, Czernyszowej i Stupi-
szyna, swoją modlitwą przekonają 
Niebo. I przekonały. ❤ 

Przepłakała całą Mszę! 
Kochani, wszędzie było pięknie i nie-
zwykle świątecznie. W Gieorgiewce 
na Mszy była Pani Olga. Pierwszy raz 
w życiu. To Polka. Katoliczka. Do-
wiedziała się o nas. Wsiadła do auto-
busu i przyjechała. To zaledwie 85 
kilometrów. Przepłakała całą Mszę,  
a wraz z nią nasze babcie. Ile było 
szczęścia w tych łzach, jeden Bóg 
raczy wiedzieć.  
W Czernyszowej było zupełnie ina-
czej. Tu jest najbiedniej. Na widok 
głodnych dzieci nie sposób utrzymać 

Chrystus Pan Zmartwychwstał Alleluja! 



łez. To nasza ostatnia i najdalsza 
wspólnota. Dzieli nas ponad  400 
km. Wszystko co zostało w bagażni-
ku, poszło na stół. Oddaliśmy 
wszystkie paczki. Zostawiłem 
wszystkie pieniądze, które miałem. 
Nie wiem, kiedy ostatnio jedli.  By-
łem głodny, ale żaden kęs nie prze-
szedłby mi przez gardło. Dzieci ja-
dły i tak pięknie błyszczały ich oczy. 
Tu trzeba wrócić i to jak najprędzej. 
Coś trzeba z tym zrobić. Tak być nie 
może.  
Dużo tu biedy, ale jeszcze więcej 
pięknej wiary i pięknych serc. Wró-
ciłem do domu szczęśliwy. Spotka-
łem Zmartwychwstałego na Syberii. 
Jezus żyje.  
 
Dziękuję Wam za te święta. W ich 
imieniu. Dziś Msza święta w Twojej 
intencji. Pięknej Oktawy Paschalnej 
Wam życzę. ❤❤❤ 
 

Ojciec Artur 

Za nami Tydzień Miłosierdzia, tak 
wiele treści i tak wiele do przemy-
ślenia: Pokora Św. Faustyny, bli-
skość Pana Jezusa i jego troska  
o tych, którzy pobłądzili, Jego mi-
łość. Dziś – Drodzy Czytelnicy – 
przypominamy jeszcze raz słowa 
Papieża, tak ważne i tak pełne praw-
dy o Bożym Miłosierdziu. 

Redakcja 
 
Tajemnica miłosierdzia - źródłem 
radości, pogody i pokoju 
Potrzebujemy nieustannie kontem-
plować tę tajemnicę miłosierdzia. 

Jest ona dla nas źródłem radości, po-
gody  i pokoju. Jest warunkiem na-
szego zbawienia. Miłosierdzie to sło-
wo, które objawia Przenajświętszą 
Trójcę. Miłosierdzie to najwyższy  
i ostateczny akt, w którym Bóg wy-
chodzi nam na spotkanie. Miłosier-
dzie jest podstawowym prawem, któ-
re mieszka w sercu każdego człowie-
ka, gdy patrzy on szczerymi oczami 
na swojego brata, którego spotyka na 
drodze życia. Miłosierdzie to droga, 
która łączy Boga z człowiekiem, po-
nieważ otwiera serce na nadzieję, że 
będziemy kochani na zawsze, pomi-
mo ograniczenia, jakim jest nasz 
grzech. 
 
Bóg bliski człowiekowi… 
«Miłosierdzie jest właściwością Bo-
ga, w miłosierdziu też najwyraźniej 
wyraża się Jego wszechmoc». Słowa 
św. Tomasza z Akwinu pokazują, że 
miłosierdzie Boże nie jest znakiem 
słabości, lecz cechą wszechmocy Bo-
ga. Z tego też powodu liturgia w jed-
nej ze swoich najstarszych kolekt 
przywołuje następujące słowa modli-
twy: «Boże, Ty przez przebaczenie  
i litość najpełniej okazujesz swoją 
wszechmoc». Bóg zawsze będzie  
w ludzkiej historii jako Ten, który 
jest obecny, bliski, opatrznościowy, 
święty i miłosierny. 
 
Wielki dar miłosierdzia… 
Ze swej strony Jezus mówi częściej  
o znaczeniu wiary niż o zachowaniu 
Prawa. W ten właśnie sposób powin-
niśmy rozumieć Jego słowa, kiedy 
znajdując się przy stole z Mateuszem 
i innymi celnikami oraz grzesznika-
mi, mówi do faryzeuszów, którzy to-

Papież Franciszek 

czyli z Nim spór: «Idźcie i starajcie 
się zrozumieć, co znaczy: Chcę ra-
czej miłosierdzia niż ofiary. Bo nie 
przyszedłem powołać sprawiedli-
wych, ale grzeszników» (Mt 9, 13). 
W obliczu wizji sprawiedliwości bę-
dącej tylko zachowywaniem Prawa, 
które osądza, dzieląc osoby na spra-
wiedliwych i grzeszników, Jezus 
chce pokazać wielki dar miłosier-
dzia, które szuka grzeszników, aby 
ofiarować im przebaczenie i zbawie-
nie. Staje się zrozumiałe, dlaczego  
z powodu tej swojej wizji, wyzwala-
jącej i będącej źródłem odnowy, Je-
zus został odrzucony przez faryzeu-
szów i uczonych w Piśmie. Oni bo-
wiem, aby dochować wierności Pra-
wu, kładli jedynie ciężary na ramio-
na ludzi, niwecząc jednak miłosier-
dzie Ojca. Wezwanie do zachowy-
wania Prawa nie może utrudniać 
zwracania uwagi na potrzeby, które 
wiążą się z godnością osób. 
 
Dzielił się z grzesznikami! 
Słowa Jezusa, które nawiązują do 
proroka Ozeasza — «Miłości pra-
gnę, nie krwawej ofiary» (6, 6) — są 
bardzo znaczące w tym kontekście. 
Jezus potwierdza, że od tej pory re-
guła życia Jego uczniów będzie 
oparta na prymacie miłosierdzia, jak 
o tym sam zaświadcza, dzieląc swój 
posiłek z grzesznikami. Miłosierdzie 
raz jeszcze zostaje objawione jako 
podstawowy wymiar misji Jezusa. 
Jest ono prawdziwym wyzwaniem 
dla Jego rozmówców, którzy poprze-
stawali na aspekcie formalnym Pra-
wa. Jezus natomiast wykracza poza 
Prawo; Jego dzielenie się z tymi, 
których Prawo uważało za grzeszni-

ków, pozwala zrozumieć, dokąd sięga 
Jego miłosierdzie. 
 
Miłosierdzie nie zna granic... 
Pod krzyżem Maryja wraz z Janem, 
uczniem miłości, była świadkiem 
słów przebaczenia, które wyszły z ust 
Jezusa. Najwyższy akt przebaczenia 
temu, kto Go ukrzyżował, pokazuje 
nam, jak daleko może sięgać Boże 
miłosierdzie. Maryja potwierdza, że 
miłosierdzie Syna Bożego nie zna 
granic i dociera do wszystkich, niko-
go nie wykluczając. Zwracajmy się 
do Niej słowami starożytnej, a zara-
zem wciąż nowej modlitwy Salve 
Regina [Witaj, Królowo], prosząc, 
aby nigdy nie przestała zwracać ku 
nam swoich miłosiernych oczu  
i uczyniła nas godnymi kontemplo-
wania oblicza miłosierdzia — Jej Sy-
na Jezusa. 
 

Cytaty za: Bulla Papieża Franciszka 
Misericordiae Vultus. 

Maj jest w Kościele miesiącem 
szczególnie poświęconym czci Matki 
Bożej. Nabożeństwa majowe, odpra-
wiane wieczorami w kościołach, przy 
grotach, kapliczkach i przydrożnych 
figurach, na stałe wpisały się w krajo-
braz Polski.  
Początków tego nabożeństwa należy 
szukać w pieśniach sławiących Mary-
ję Pannę znanych na Wschodzie już 
w V wieku. Na Zachodzie poświęce-
nie majowego miesiąca Matce Bożej 
pojawiło się dopiero na przełomie 
XIII i XIV w., dzięki hiszpańskiemu 

Dlaczego warto  
chodzić na majowe? 


